
Spotkanie 49: Kultura wspierająca naturę 

 

Teksty biblijne 

W dalszej ich podróży przyszedł do jednej wsi. Tam pewna niewiasta, imieniem Marta, przyjęła 

Go do swego domu.  Miała ona siostrę, imieniem Maria, która siadła u nóg Pana i 

przysłuchiwała się Jego mowie.  Natomiast Marta uwijała się koło rozmaitych posług. 

Przystąpiła więc do Niego i rzekła: «Panie, czy Ci to obojętne, że moja siostra zostawiła mnie 

samą przy usługiwaniu? Powiedz jej, żeby mi pomogła».  A Pan jej odpowiedział: «Marto, 

Marto, troszczysz się i niepokoisz o wiele, a potrzeba <mało albo> tylko jednego. Maria obrała 

najlepszą cząstkę, której nie będzie pozbawiona». (Łk 10, 38-42) 

 

Jeśli bracia będą mieszkać wspólnie i jeden z nich umrze, a nie będzie miał syna, nie wyjdzie 

żona zmarłego za mąż za kogoś obcego, spoza rodziny, lecz szwagier jej zbliży się do niej, 

weźmie ją sobie za żonę, dopełniając obowiązku lewiratu.  A najstarszemu synowi, którego ona 

urodzi, nadadzą imię zmarłego brata, by nie zaginęło jego imię w Izraelu.  Jeśli nie będzie 

chciał ten mężczyzna wziąć swej bratowej za żonę, pójdzie bratowa do bramy miasta, do 

starszych i powie: «Nie mam szwagra, który by podtrzymał imię brata swego w Izraelu. 

Szwagier nie chce na moją korzyść dopełnić obowiązku, jaki ciąży na nim».  Starsi tego miasta 

zawezwą go i przemówią do niego. Jeśli będzie obstawał przy swoim i powie: «Nie chcę jej 

poślubić», pójdzie do niego bratowa na oczach starszych, zdejmie mu sandał z nogi, plunie 

mu w twarz i powie: «Tak się postępuje z człowiekiem, który nie chce odbudować domu swego 

brata». I będzie nazwane imię jego w Izraelu: «Dom tego, któremu zzuto sandał». (Pwt 25, 

5-10) 
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172 Od wieków, w bardzo wielu językach, kulturach, ludach i narodach, Kościół nie 

przestaje wyznawać swojej jedynej wiary otrzymanej od jednego Pana, 

przekazywanej przez jeden chrzest, opartej na przekonaniu, że wszyscy ludzie mają 

tylko jednego Boga i Ojca 

1882 Niektóre społeczności, takie jak rodzina i państwo, odpowiadają bardziej 

bezpośrednio naturze człowieka. Są dla niego konieczne. Aby umożliwić jak 

największej liczbie osób uczestnictwo w życiu społecznym, należy zachęcać do 

tworzenia zrzeszeń i instytucji wybieralnych "dla celów gospodarczych i 

społecznych, kulturalnych i rozrywkowych, sportowych, zawodowych i 

politycznych. Są to społeczności albo o zasięgu krajowym, albo 

międzynarodowym" 5 . Taka socjalizacja jest także wyrazem naturalnego dążenia 

ludzi do zrzeszania się, by osiągnąć cele, które przerastają ich indywidualne 

możliwości. Rozwija ona zdolności osoby, a zwłaszcza zmysł inicjatywy i 

odpowiedzialności. Pomaga w zagwarantowaniu jej praw 6 . 
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1908 Po drugie, dobro wspólne domaga się dobrobytu społecznego i 

rozwoju społeczności. Rozwój jest syntezą wszystkich obowiązków społecznych. Z 

pewnością do władzy należy rozstrzyganie - w imię dobra wspólnego - między 

różnymi partykularnymi interesami. Powinna ona jednak zapewnić każdemu to, 

czego potrzebuje on do prowadzenia życia prawdziwie ludzkiego: wyżywienie, 

odzież, opiekę zdrowotną, pracę, wychowanie i kulturę, odpowiednią informację, 

prawo do założenia rodziny 29 itd. 

1915 Obywatele powinni, na ile to możliwe, brać czynny udział w życiu publicznym. 

Sposoby tego uczestnictwa mogą się różnić zależnie od kraju czy kultury. "Na 

pochwałę zasługuje postępowanie tych narodów, w których jak największa część 

obywateli uczestniczy w sprawach publicznych w warunkach prawdziwej 

wolności" 33 . 

1937 Różnice te są związane z planem Boga, który chce, by każdy otrzymywał od 

drugiego to, czego potrzebuje, i by ci, którzy posiadają poszczególne "talenty", 

udzielali dobrodziejstw tym, którzy ich potrzebują. Różnice zachęcają i często 

zobowiązują osoby do wielkoduszności, życzliwości i dzielenia się; pobudzają 

kultury do wzajemnego ubogacania się: 

Są różne cnoty i nie daję wszystkich każdemu; jedną daję temu, drugą tamtemu... Jednemu daję przede 

wszystkim miłość, drugiemu sprawiedliwość, trzeciemu pokorę, czwartemu żywą wiarę... Co do dóbr 

doczesnych, w rzeczach koniecznych dla życia człowieka, rozdzieliłem je w wielkiej rozmaitości; nie chciałem, 

by każdy posiadał wszystko, co mu jest potrzebne, ażeby ludzie mieli możliwość świadczyć sobie miłość... 

Chciałem, by jedni potrzebowali drugich i by byli mymi sługami w udzielaniu łask i darów, które otrzymali ode 

Mnie 45 . 
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